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"ly ychodzi co pò- 
ńiedziałek jedeń nu= 
mer.  Prenumeratę 
przyjmują ces. król. 
pocztamty, księgar- 
nie krajowe, jakoteż 
wkantorze Tygodni- 
xa w gmachu teatral- 
nym hrabiego Skarb- 
kå na 2. pietrze» 


ROÓLNICZO-PRZEMYSŁÓW Y. 


WE LWOWIE DNIA 12. MAJA 1845 ROKU. 


Rok ósmy. 


"Rocznie płaci się 
„wę Lwowie, w kan= 
torze redakcyi, 8 
(łn. 24 Kr. mi Ko, 
bez przesyłki: na 
poczcie 10 zły, m. k. 
Na prowincyi; ną 
poczcie 10 złr. 48 
kr., w księgarniach 
krajowych 9 żłr. 54 
kr. m. k, Prenume- 
rata półróczna nie 
przyjmuje się. 


Przegląd. Kiedy właściwie trzeba rozrzucać siarczan wapna (gips) na koniczynę? — 0 młocarnt 


pana Hellmana. — 
wełny na owcach. 
Turowskiego. — 


O stosunku wydatności :karmu, i pochodzącego, zeń nabiału u krów lub 
—  Prxzyyotowania do zaprowadzenia porządku łlasowego. Przez K. J. 
Wiadomość 0 nasionach roślin pastewnych, których po bardzo nizktćj cenie 


nabyć można w dobrach rządowych Radowcach (Radattz ) na Bukowinie, — Sposob wytępienia 


gąsienic ( 
produktów we Lwowie. 


Kiedy właściwie trzeba rozrzucać siar= 
czan wapna (gips) na koniczynę? 


"0d Franklina aż do naszych czasów pytanie to 
nie było stanowczo rozwiązane. Najlepszą porę do 
tego upatrywali niektórzy gospodarze, gdy się ko- 
niczyna z wiosny zielenić zacznie: mniemali bowiem, 
Że o tym czasie spoczywające cząstki siarczanu wa- 
pna na listkach roślin przez wpływ powietrza i wil- 
goć sprawują owe zadziwiające skutki, które sprzęt 
koniczyńy tak znacznie powiększają. Dla wielu je- 
dńak sposób ten nie zdawał się być dość skutecz- 
nym; posypywali więc koniczynę w lecie, gdy po 
skoszeniu odrastać zaczynała, albo též w jesieni, 
gdy się bydło na nićj paść przestało. Z porównaw- 
czych prób w tój mierze przedsięwziętych wynikło, 
Że siarczan wapna rożrzucony po koniczynie przed 
zimą, daleko skutecznićj działa na następne rosli- 
nienie, i poimnaża sprzęt paszy, niż gdy na wiosnę 
bedzie rożrzucony; ale z tych prób pokazało się 
także, że rozrzucony wkrótee po siejbie, gdy pier- 
wsze listkie się pojawią, jeszcze więcćj skutkuje. 
Ten ostatni sposób potrzeba uważać za najlepszy : 
öö zadziwiające wydaje skutki. Doświadczenie to 
móżnaby uważać za pytanie podane przyrodzeniu do 


różwiążania, na które ono z całem sił swoich roz- 


winięciem odpowiada. Pomysł do tych prób winniś- 
my panu Rudiner, rządcy dóbr w Morawie: kazał on, 


jak donosi czasopism gospodarski berneński w nr. 35 


z. t., w połowie maja, skoro tylko po siejbie koni- 


ćżyna styryjska pierwsze listki puściła, siarczanem 


wapna posypać ; pomysł ten powstał ztąd, Ze grant 
ńie dość był zamożnym, a zatóm i nie najobfitszy 


L Wiadomości handlowe od 6. do 12. maja r. bu Targ na woły we Lwowie. 


Ceny 


sprzęt obiecywał. Wkrótce potóm ujrzał, že tam gdzie 
siarczan wapna w zmaezniejszćj przypadł ilości, nad- 
zwyczaj bujnie się rozwinęła. Nie spuszczał się je= 
dnak na ten, jak-ma się zdawało, tylko jednorażowy 
skutek i następnój wiosny, gdy się roślinność prze- 
budziła ze sna zimowego, powtórnie kazał ją posy= 
pać siarczanem wapna. Tóm dopióro uzupełnił dzie= 
ło, bo jeżeli już pićrwćj gęsto i pięknie wzrosła , 
to teraz tworzyła niejako gęsto. utkany z roślin ko- 
bierzec, zieloność koniczyny była nierównie ciemniej- 
szą a jodygi grubsze. Aby zaś widzieć różnicę mię- 
dzy koniczyną siarczanem wapna posypaną, a koni- 
czyną bez niego uprawioną, zasiał nią kawałek po- 
la i lubo podług wyobrażenia jakie mamy dość. pię- 
knie wyglądała, jednakże obok gipsowanćj wygląda- 
ła jak najnędznićj, 

Z tych prób i z wielu innych różnemi czasami 
przedsiębranych, jest już dowiedzionem, że gipsowa-: 
nie koniczyny nadzwyczaj sprzęt jój pomnaża, ale 
dotąd: nie szukano różnicy specyficznćj wagi, i. po- 
żywnych części gipsowanćj i niegipsowanćj koniczy- 
ny; tego więc pan Budiner dochodzić nam przyrzee 
ka. Francuscy agronomowie już uważali, że nasio- 
na z roślin gipsowanych mnićj są dorodne; potrze- 
ba było ze wszystkiemi szerokolistnemi roślinami 
robić doświadczenie, czy istotnie zachodzi jaka 
różnica w wykształceniu ziarna, gdy będą gipsowane. 
© Gżycie siarezana wapna choćby tylko jednóra- 
zowe, to jest gdy koniczyna po siejbie wzejdzie, Wy- 
kształci tak silną, Że wpływom zimy łatwiej się 0-- 
prze; jakikolwiek więc rok nastąpi, zawsze pewniej- 
szy będzie zbiór koniczyny ; lubi ona więcćj mierną 
wilgoć niżeli posuchę, a siarczan wapna: właśnie 
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przyciąga ją z powietrza. Grunta więc wyżćj poło- 


Zone, jak w naszóm Podolu i Pokuciu więcćj na po- 


suche miż na wilgoć wystawione, obfitszy dadzą 
sprzęt koniczyny po Siarczanie wapna. Dla okolic 
tych koniczyna styryjska powinna być lepszą „od 


brabanckićj czyli tak zwanćj hiszpańskićj, którą te- 


raz tam uprawiają : bo jeżeli pórownamy wysokość 
położenia tych części naszego kraju ze Styryją, nie 
zbyt wielka okaże się róZnica. 


Podole i Pokucie są spiZarnią Galicyi; ludność po- 
mnażająca się na zachodzie naszego kraju będzie zmu- 
szona oddać się przemysłowości; wyrobami swojemi 
płacić będzie za zboże, wiktuały i bydło narzeź po- 
trzebne, ale též gospodarze podolscy i pokuecy za- 
wczasu do tego przygotować się powinni. Podstawą 
dobrego rolnego gospodarstwa jest jak największa 
produkcyja paszy, a między roślinami na ten cel 
użytemi koniczyna zajmuje pierwsze miejsce. Ostrość 
klimatu jest powodem, Że często koniczyna ‘w pier- 
wszym roku tak bardzo ucićrpi, Że w następnych 
latach nieodpowićdny sprzęt wydaje.  Niedogodności 
tój zapobiedz można dwojako; to jest przez, ebranie 
stósowne do «gleby jój <gatunku, a potóm przez uży= 
Znienie jéj siarczanem wapna lub roztworem kwasu 
siarczanego. 

"Okoliczność ta nader jest ważną dla gospodarzy, i 
znajdzie zapewne naśladowców: bo ktożby nie chciał do- 
świadczać skutków rzeczy, która należycie zastosowa- 
na powiększa korzyści gospodarstwa? Moga wprawdzie 
nastąpić wypadki elementarne, które wzbronią bez- 
warunkowego naśladowania podanego tu sposobu, 
dlatego potrzeba go piórwćj na małćj przestrzeni 
doświadczać, a gdy odpowie celowi, na większą ska- 
lę rozszerzyć. Tym sposobem stwierdzą się nietylko 
tu podane doświadczenia i rolnictwo zbogaci się u- 
Żyteczną wiadomością, ale powiększy się též masa 
pożywnego karmu dla bydła, którego dzisiaj Żaden 
gospodarz u nas nie ma nadto: bo to dowodzi li- 
chy stan bydła tak co do ilości jakó i gatunku. 


„Gipsowanie Koniczyny na, gruntach. żyŻnych i ni- 
sko położonych wymaga większćj ostrożności: ma- 
jąc bowiem więcćj wilgoci, wylęgałaby i zgniła. Je- 
želi grunt jest; Średniožyžny, siarczan wapna roz- 
rzucony po siejbie, gdy koniczyna już wzejdzie, w 
Żadnym wypadku jéj nie zaszkodzi; czyli go zaś 
pod jesień powtórnie rozrzucić należy, zawisło to od 


tego jakie było lato ; jeżeli posuszne , wtedy powię- 


kszy sprzęt koniczyny na przyszły rok, jeżeli zaś 
było mokre, to się jéj tylko zaszkodzi. 


Towarzystwo agronomiczne maryjenwerdskie ra- 


„dzi także, aby konicz przed rozsianiem w wodzie 
na parę godzin namoczyć a potóm ze zmełtym gi- 


psem wymieszać i tak siać; ten sposób , jak robio: 
ne próby dowiodły, jest skuteczniejszy na urodzaj- 
ność koniczyny niż każdy inny. i 

Kwas siarkowy w niedostatku siarczanu wapna, 


~ jakeśmy o tém juź tylekrotnie w tém piśmie nadmie- 


nili, użyty w roztworze w proporcyi jak jeden do 
pięćset, jeden do tysiąca, stósownie do położenia , 
zamożności i gatunku gruntu, sprawuje ten sam sku- 
tek. Jeżeli np. ma być użyty na grunt Żyżny i wy- 
soko położony, wtedy na 500 funtów wody dać je- 
den funt kwasu siarkowego, jeżeli zaś dla užyžnie- 
nia koniczyny na nizinach ma być użyty, to na 1000 
funtów wody funt jeden tego kwasu bedzie dostateczny. 

Bylibyśmy bardzo wdzięczni, gdyby który z młod- 
szych gospodarzy zajął się próbami tu podanych 
sposobów, i udzielił nam swoich postrzeżeń. Sława 
nie idzie zawsze za mieczem; są: skromne nawet 
ścićszki, które do nićj prowadzą. Thaer, Dombasle 
Smith, nasz Kluk, Oczapowski i tylu innych rolni- 
ków zajmują W dziejach świata, obok iunym „Sp080- 
bem wsławionych | męŻów, swoją stronice; początek ich 
sławy, wyszedł z przemyśliwania i doświadczenia; a 
do tego każdemu kto. ma ziemię otwarta jest ODST 


0 ist pana Hiellmana. 


Ponieważ Tygodnik -rolniczo-przemysłowy „jest 
pismem przeznaczonćm do ogłaszania wszelkich poz ` 
stepów tak w rolnictwie jako i.w machinach ,. uła-. 
twiających roboty koło roli i, zebranych z nićj. plo- 
nów; biorę sobie zatćm za obowiązek przesłać kró- 
tki opis nowo-poprawnćj młocarni ,. wynalazku pa= 
na Hellmana, mechanika mieszkającego w Biłce po- 
de Lwowem, łączącćj w sobie wszystkie przymioty 
machiny. przeznaczonćj zostawać w rękach ludzi ob- 
znajomionych dotąd tylko z pługiem, radłem lub broną. 
Jest bowiem mocno CN a części ją składające. 
są tak proste, tak pojedyńcze, Że zdaje się Że jest rzeczą 
niepodobną, ażeby tak prędko zepsuciu podpaśdźmogły; 
w przypadku zaś jakiego uszkodzenia, każdy stolarz 
i lada jaki kowal naprawić ją będą. mogli. Śmiało 
powiedzić mogę, Że tojest młocarnia, która ze wszech 
względów zasługuje na pierwszeństwe przed wszy= 
stkiemi innemi, dotąd u nas używanemi. 

Niechcę tu opisywać szczegółowego jéj składu, 
byłbym może za nadto rozwiekłym, powiem tylko że 
jest dolna , niepiętrową i Że zamiast trybów. wszy- 
stkie obroty odbywają się za pomocą surowcowych 


a) 


pasów ; walce chwytające zboże , są tym sposobem 
urządzone, że na wypadek: wpadnięcia jakiego obce- 
go ciała pod nie, 'same się natychmiast podnoszą , 
takowe wypychają i dalćj ruch swój zwyczajny od- 
bywają. Łatwo każdy pojmie, Że ten jeden mecha- 
nizm jest już wielkiem udoskonaleniem młocarni: 
gdyż dotąd używane tryby, niepozwalając ruszyć się 
z miejsca walcom, w wypadku wpadnięcia między 
nie twardego ciała, wystawiały zawsze walce lub try- 
by na połamanie lub skręcenie. 

Młocarnia tego rodzaju znajduje się u mnie od 
kilku miesięcy i przez przeciąg tego czasu jak naj- 
akuratnićj zapisywałem godziny przez które młóci- 
ła, jakotóż zboże otrzymane z, omłotu; rezultat zaś 
był następujący. 

Młocarnia młóciła w miesiącach zimowych to 
oziminę to jarzynę, przez godzin 324, które redu- 
kując na dnie i rachując na dzień jeden godzin 8, 
młóciła dni 40 i godzin 2. Przez przeciąg tego cza: 
sù wybiła kóp 596, czyli dziennie po 15 kóp. Do 
téj roboty wyszło pańszczyzny dni 185. Wypada 
przeto dziennie na jednego robotnika przeszło 3 
kopy. Gdyby ta ilość kóp cepami była młóconą, by- 
łoby wyszło robocizny: dni 526 ; oszczędzono zatóm 
na 596 kopach, 341 dni.: = i 

< Czóm zboże: suchsze , “tém więcćj można go na 
młocarni zmłócić; z powodu wielkićj wilgoci, jaką 
snopy téj jesieni w siebie naciągnęły, kazałem dla 
lepszego wymłotu, cienko na walce słomę puszczać: 
w przeciwnym bowiem razie, młocarnia mogłaby da- 
leko więcćj kóp dziennie wymłócić. ? 

Tę jeszcze tu uwagę umieścić muszę, że u mnie 
ci sami ludzie, którzy przy młócarni usługiwali, sno= 
py z gumna do stodoły znieść obowiązani byli. 

Jeżeli się teraz zastanowimy nad tém, że każdą 
kopę oziminy, a 1, kopy jarzyny, nigdy zmłocek 
na krótkich dniach zimomych ukończyć nie jest w 
stanie, lecz przynajmnićj 2 dni do téj roboty potrze- 
buje, a zatóm wyszłoby do zmłócenia tych 596 
kóp, dni rzeczywistych 105%. 

Wejdźmy teraz w stan omłotów i zobaczmy ja- 
ka tóż była różnica między otrzymanem ziarnem z 
omłotów cepami, a z młocarni. 

Następujący wykaz jest jak najakuratnićj wyję= 
ty z regestrów ekonomicznych , a nuskutecznione 0- 
młoty cepami i młocarnią, robione były na zbożu 
zebranem z łanów w jednóm położeniu leżących, i 
tenżesam rodzaj gleby mających. 
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Omłot cepami. 


Zmłócono. | 
Pszenicy . domów |ROZZAJZ 12) 
ninpis. ae oig 12 | 16 
Jęczmienia <. 105 | 190 
Owsa.. . 10% | 218 | 


©miot 
ma miocarni. 


"Zmłócono. 
Wszenicy . 
Żyta . . . 
Jęczmienia . 
©wsa . 


Razem 
Z omłotów cepami 
Wydała więcćj 
małócarnia . 


Z tego porównania omłotów okazuje się, ile to 
zbóża w ziarnie zostaje po cepach, i Że w z bo- 
żu łatwóm do wymłócenia, jakoto w jęczmieniu a 
po nim w Życie, mała zachodzi różnica między spo- 
sobem młócenia ;,lecz pszenica a po nićj owies, ja- 
ko najtrudniejsze ziarna do wymłotu, największą též 
różnicę między cepami a młocarnią stanowią. 

Okazuje się z tego rachunku, Ze na krestencyi 
3000 kóp, zyskałoby się młócąc na młócarni , 690 
korcy zboża, i 2000 dni pańszczyzny; a rachując 
korzec zboża po 1 złr. 15 kr. m. k., a dzień pie- 
szy po 7 kr. m. k. okaże się rocznie zysku 1095 
złr. m. k. Z czego odtrąciwszy na utrzymanie cztć- 
rech koni i pogonicza 1325 złr. m. k., pozostanie 
jeszcze 970 złr. m. k. BTY 

Ten pomyślny skutek z otrzymanych omłotów 
na tój młocarni przypisuję jedynie lekkim jéj ruchom, 
a tém samém niezmiernie szybkim obrotom walców 
i bębna, który jak kazdemu wiadomo, odgrywa głó- 
wną rolę w całéj tój machineryi. Tćj prędkości w 
obrotach nie spostrzegałem nigdzie w innych mło- 
carniach, szczególnie w piętrowych, gdyż w nich 
siła będąc podzieloną między kilka innych działań, 
nie może wywrzeć całćj swćj mocy na pńnkt głó- 
wny, to jest na bęben; a skoro takowy wolnieje, wy- 
młot nie może być doskonałym : bo jeżeli kłos wy- 

R 


suwający: się “apod walców, w prędkim obrocie bę: 
bna uderzony będzie jego. ramionami . przed swym 
wylotem razy dziesięć, to w wolniejszym ruchu le- 
dwie 6—7 razy dotkniętym zostanie; a oprócz te- 
go jest rzeczą wiądomą jak wielka różnica zachodzi 
w skutku, między gwałtownem a wolnem uderzeniem, 


Bęben w młocąrni robi:to, eo cep w młóceniu 
rękami, jeżeli zmłocek więcćj uderzeń zrobi w kło= 
sy snopa, niczawodnie lepićj go wymłóci od tego, 
który mnićj razy uderzy. Zważywszy przeto wszy- 
stkie Korzyści , jakie taka młocarnia przynosi , ro- 
ztmiem Żę zasługuje na upowszechnienie, zwłaszczą 
Że nie zbyt wiele kosztuje: gdyż ja za moją, oprócz 
drewnianego materyjału, zapłaciłem 330 złr. m. k, 
Moje chłopki błogosławią mnie za zaprowadzenie 
machiny, tyle im ulgi: w najcięższćj robocie przyno- 
szącćj, a ja nie mogę jak tylko ją pochwalić: gdyź 
pozwoliła ini połączyć filantropię z własnym zyskiem, 


„Jeszcze 0 jednój zalecie tćj młocarni nadmienić 
muszę, to jest, Ze umieszczoną być może w każdćj sto» 
dole, mającćj 45 łokci szerokości ; do swój budowy 
ie potrzebuje jak tylka 3; podwalin* dębowych, 10 
dętów płatwianych, 8- krokwiahych , 10 brusów dg- 
bowych sześciołokciowych a 4 cale grubych, i 20 
tarcie 9ciołokciowych, a 17, cala grubych. Co: się 
tyczy pociągu , takowy odbywa. się u mnie: czterma 
miernymi broniakami, które się wcale nie męczą. 
Przy. młóceniu oziminy używam tylko cztćrech lu- 
dzi do uslugi, przy jarzynie zaś pięciu. _Wyjąwszy 
podającego. snopy pod walce, reszta usługi odbywać 
się może przez kobićty lub- kilkanastoletnich chłop- 
ców. Groch i hreczka nie dają się ną tćj młocarni 
młócić : gdyż pierwszy płaszczy się a druga bardzo 
się ścićra. - 


Jeżeli: satim szanowna redakcyja Tygodnika u- 
zna za rzecz użyteczną podać ten artykuł do pù- 
blicznój: wiadomości, zechce - go w tóm użytecznem 
piśmie umieścić. A 
goio ; A F. S. 
«7% okolie Zbaraża, 15 kwietnia, 1845. 


PEE 
VWOIEW I 
[4 


*) Bardzo wdzięczni: jesteśmy szanownemu kore 
spondentowi za tę interesującą wiadomość, oby 
się ona stała zachętą dla drugich gospodarzy 
praktycznych , a Tygodnik stałby się wkrótce 
niezbędnym EF iD dla każdego go- 
spodarza | 


Przyp. red. 


za 


O stosunku wydatności karmui pochos 
dzącego z niego nabiału u krów lub 
welny na owcacha gi 


Od niejakiego czasu wszczęły się w. różnych 
zgromadzeniach gospodarskich rozprawy nad sto> 
sunkiem wydatności paszy i pochodzącego. z nićj 
nabiału. Między temi zasługuja podania pana Rie- 
desel'a na szczególną uwagę, ile Że wynikłości do- 
świadczeń swoich liczbami poparł, 

-Podług niego potrzebuje krowa dziennie do na- 
sycenia się tyle sianą lub: w pożywności wyrówny= 
wających mu surogatów, ile %,, część jéj wagi za 
Życia wynosi; a zatém 12 rązy tyle rocznie paszy 
ile sama waży. Oprócz paszy potrzebuje także cztć- 
ry razy tyle (albo %4, części swojćj wagi) wody lub 
innych płynów: 

Połowa 'spożytego dziennie: karmu obraca się na 
utrzymanie bydłęcia przy Życiu , druga połowa słu 
ży do osadzenia w nićm mięsa , łoju i mleka , albo 
jeżeli jest użyte /do; ciężkićj pracy; do' wyrównania 
sił ubytych. Z drugiej połowy: karmu jeden funt'sia- 
nai lub stosunkowa ilość surogatów tworzy w kro= 
wie:4 funt mleka albo %,, część cielęcia przez od- 
lecenie poczętego: w opasowem zaś bydle i jało= 
wniku jeden funt siana lub ilość paszy wartości je- 
go pożywnćj, odpowiedna tworzy: 74, 'część: funta 
przyrostku mięsa. Gdyby «cała druga połowa karmu 
mogła być użyta na produkcyję mléka; wtedy mo: 
Źnaby uzyskać rocznie *6 razy tyle mléka ile kros 
wa waży za życia, ale Że ż tego odtrącić należy je< 
dną cześć potrzebną na utworzenie <cielęcia, i Że gdy 
nowonarodzone cielę waży 4, część matczynćj wa= 
gi, więc na utworzenie jego potrzeba tyle siana: lub 
wartości poZzywnćj odpowiednych surogatów, ile kro- 
wa waży, i o tyle tóż od pródukcyi mléka wypada 
potrącić. Roczny  zatćm 'przychód mlóka będzie od 
jednój krowy pięć razy tyle ile ona waży, tylko 
w równćj ilości : bopo ocieleniu się daje 1⁄4, część ty= 
le ile sama waży, późnićj mnićj, a na koniec na 6=8 
tygodni przed ocieleniem się przestaje” się doić. 
Gdy więc krowa waży 600- funtów, to: potrzebuje do. 
zupełnego nasycenia się dziennie 20 funtów siana 
lub w pożywności odpowiedną ilość paszy, urodzi 
co roku cielę ważące 60. funtów i5X600==3000 fun- 
tów mlóka, z ilości którego przypada zaraz po ð= 
cieleniu dziennie 20 funtów, czyli 8 do 10 kwart 
dziennie. 

Podanie pana Riedesel potwierdziły doświadcze- 
nia pana Weckherlina , dyrektora instytutu agrono- 


m 


micznego hohenhejmskięgo., których udzielił na; ór 
smem zgromądzeniu niemieckich gospodarzy w Mni- 
chowie przeszłego roku, I on także twierdzi, 28% 
część (a więc połową ku części) wagi bydlęcia od 
pawiedaćj ilości sianą idzie na. samo utrzymanie go 
przy Życiu, a %, Część na nądrostek mięsa, łoju i 
t p., z czego wynika, że 10 funtów siana pomnar 
żają 1 funt wagi bydlęcią, albo 4 funt siana lub w 
pożywności odpowiednćj paszy,-daje 1 funt mléka: 
Ogłosił on tąkże swoje doświadczenia , ile owce 
do niezbędnego utrzymanią przy. Życiu potrzebują 
siana lub jego surogatów, i od jakićj ilości zacząr 
WSZY. przewyżka idzie na osadzenie mięsa , łoju, 
wełny it. p. Jako średnicę przyjąć można , że 40 
funtów siana oprócz wełny pomnażają pół funtą wa: 
gi zwierzęcia, Różnicę stanowi wszelako rasa i wiek 
Owcy. Średni. gatunek: poprawnych owiec i niesta- 
rych, potrzebuje dziennie cokolwiek. więcćj, niż 8 
funty dobrego siana. Ale-są gatunki roślejsze ; któ. 
re zjedzą 3%, funta. „Go do produkeyi wełny; ilość 
spożytego karmu mnićj wpływana nią, wyjąwszy wie- 
dy, gdy owcom daje. sie tyle-tyłko siana dziennie, 
ile koniecznie do utrzymania ich jest potrzeba, wte- 
Ay na uch robi się wema wiotka, słaba i bez lu- 


taats spożytego siana, 4 My n aa 
przypada. 


Przygotowania rS zaprowadzenia pere 
rządku lasowego». 


Przez K, J. Turowskiego. 


Zanim właściciel lasu albo leśniczy pomyśli o 
tegoż urządzeniu powinien go najprzód. dokładnie 
poznać, jako to: 1) co do granie, 2).co. do poło- 
żenia, 8) co do roślinności, 4) co do zapasów. La- 
SU zaś chociażby najmniejszego w jednym dniu nikt 
nie pozna, choćby go i. cały przeszedł wzdłuż, ; 
WSZórz,, i we wszystkich. kierunkach. Wszystkie 
wrażenia nowe i prędkie zwykle są za żywe, gdy 
nowy las widzimy pierwszy raz, zdaje on nam, się 
w porównaniu z innemi, któreśmy dawnićj widy was 
li, albo daleko lepszym, albo. daleko gorszym od 
nich, a niżeli w istocie jest. Idzie zatóm 0 to, aby 
porównanie było. bardzo. dokładne „ bo wiadomo, że 
wszystkie nasze sądy opierają się na porównaniu 
rzeczy jednych z drugiómi i jakie porównanie „taki 
sąd. Poznawanie lasu mimochodem na polowaniu 
nie może prowadzić do prawdziwego celu: bo, tutaj 


potrzebą zastanowienia się zimnego, uwagi < piera- 
zerwanój niezóm, Aby Jas poznać, trzebą umyślnie 
w. tym celu po lesie jeździć i chodzić, mówię cho. 
dzić: bo rządko 0 las, w Xtórymby mażna nawet na 
koniu wszędzie dotrzeć a tém mpićj na bryczce lub 
saniach siedzac- 1) Co de granie należy się dosko+ 
nale przekonać, czyli te pewnej: lubnie? a jeźełi 
niepewne należy się o to postarać, aby mieć pewne 
granice, czy to przez dobrowolne układy, ezy'zą pas 
mocą sądów i urzędów : a jeżeli niepodobna: przyjść 
gd razu do pewnych granie, potrzeba się przynaję 
mnićj o to postarąć, aby ta niepewność nie sprzeci> 
wiała się zaprowadzeniu porządku w lesie i przy 
najmnićj 0 tyle. niepewność K myjadniá i oznaczyć. 


gruntu; na a którym las. rośnie, względem a słone+ 
cznego i względem wywozu drzewa: niego, albo potos 
żenie samego miejsca €0 do odległości 0d miast, dróg, 
spławnych rzek i innych lasów. .3) Wiadomo, Żenie 
wszędzie jest roślinność lasu ta sama t. ji Że w jeż 
dnćj okolicy las. sporzćj w drugićj tępićj. rośnie; ca 
pochodzi: z gruntu i klimatu, a mawet lepszego lub 
gorszego porządku w gospodarstwo leśne w prowae 
dzoBęga: 4) apase lasowe bardzo, niesłychanie się 
różnią tak, že w jednym desie'na jednym morgu 
może . „być 40 razy, 100: razy: nawet" więcój drzewa, 
aniżeli Maz takićj samój imaęslcznih dh eż JeaBą 


i an R oinik sig może. To: przeds 
porządkowe: poznanie lasu jednakowoż zawsze pós 
zestanie niedokładnem , bo tylko: tam gdid las jest 
już w porządku, doskonale znać go: można; gdy jes 
dnak w samym porządku «zachodzą różnikox (igdy 
jeden od drugiego może być właściwszym, nie nale+ 
žy przystępować do porządkowania ląsu, zanim :ga 
się przynajmnićj powięrzchnie nie pozna, Las jęsk 
albo mały, albo wielki. Gdy: jest mały, ronić: z niex 
go najczęścićj nie nie można, przynajmnićj bazko- 
niecznój potrzeby, w tym tedy razie obkopie go się 
natychmiast do okoła, nie wdając się w tak zwaną 
arundacyję» czyli” =w: wypróstowanie: jego brzegów; 
prawdą że linia krzywa rowu będzie daleko: dłuż: 
szą. od: prostćj , a zatćóm mów będzie: daleko więećj 
kosztował; ale w tym razie pożytek z lasu: to. wy» 
nadgrodzi. sowicie. Gdy las: jest wielki, gdy uronienie 
jakiejsiś jego części Zadnój, albo przynajmnićj zna 
cznéj szkody nie przyniesie, doprowadza się las najs 
przód do. prostych linii ,.a dopićro potóm go się ob= 
kopuje.. Czóm lasu więcćj i czóm mnićj ną tóm zas 
leży, czy go będzie cokolwiek więcćj, lub; cokolwiek 
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mnićj? tém“ mnićj robi się linii arundacyjnych, a 
tém mnićj będzie rów kosztował, w przeciwnym ra- 
zie robi się więcćj linii arundacyjnych, mnićj się 
uroni lasu, ale rów będzie więcćj kosztował. 

Czóm rowy bierą się głębsze tém lepićj, bo nie 
wiele potrzeba będzie następnie co roku albo co 
kilka lat poprawiać, aby się mie zamuliły i niwy- 
równały. Rowy te robią się w spodzie węższe, u 
góry szórsze, a ziemia ku lasowi się rzuca i ubija; 
gdzie je można tak prowadzić, aby miały do pewne- 
go punktu spad, to je tak poprowadzić, a każ- 
da ulewa nietylko je będzie wyczyszczać , ale. nad- 
to bardzićj je zagłębi. < p 

W "okolicach kamienistych kopanie rowów jest 
bardzo mozolne, a gdy las niepokupny, więc i nie 
wartujący, rowów brać niepodobna: mogłyby albowiem 
więcćj kosztować aniżeli las wart. Tutaj łatwićjby 
było nieraz las obgrodzić naprzód Żćrdziem a po- 
tém żywym płotem. Skoro las obwiedziony rowem 
łub płotóm i tém samym dano dostatecznie znać, że 
las jest wyłączną własnością jednego, przystępuje 
się do pomiaru Jasu. Nim pomiar nastąpi, należy 
obrać stały punkt, od którego i do którego cała 
przestrzeń lasu będzie się odnosić, i w tym punk- 
cie zakopać głęboko kamienny słup, tak aby go la- 
da kto i w krótkim czasie wykopać nie mógł. Ge- 
ometra czyli miernik powinien na mapie pomiarowćj 
kazde szczególne miejsce dokładnie oznaczyć. Temi 
miejscami zaś są łąki, role, bagna, strumyki, źró- 
dła znaczniejsze, pastwiska, torfiska, drogi, potoki, 
jaskinie i t. p. Oprócz tego powinien rozróżnić mier- 
nik doskonale gatunki drzew w lesie się znajdują- 
cych i roznicy zapasów nie pominąć. Nie wszystko 
jednak może być rysunkiem i farbą na mapie po- 
miarowćj oznaczone, owszem potrzeba sporządzić 
objaśniającą tabelę i pewnym jakim znakiem n. p. 
liczbą w samćj mapie zamieszczoną do nićj odsyłać. 

Gdy miernik pomiar ukończył, należy nim jeszcze 
brulion na czyste przeniósł, cały pomiar sprawdzić, 
do czego należy użyć innych geometrów, na których 
znajomość rzeczy i rzetelność spuścić się można. 
Pomiarowi lasu powinien być przytomny leśniczy zna- 
jący dokładnie wszystkie szczegóły lasu, i na te 
t6ż zwracać uwagę geometry, gdyby sam na nie 
nie natrafił, inaczćj mapa nie będzie dokładną , do- 
syć poopuszczać pola, polanki, gołoborza, aby mieć 
na mapie więcćj lasu, aniżeli go jest istotnie. Gdy 
pomiar wykonany, potrzeba myślić o podziele lasu 
na wzręby czyli poręby. Podział ten uskutecznia się 
na mapie poniiarowćj, przyczóm usiłuje geometra, 


aby ile możności wręby czyli poręby stanowiły pro- 
ste kąty: bo potóm lada leśniczy wzrąb w lesie wy- 
tyczyć potrafi, przeciwnie potrzeba geometry do kaž- 
dego wytyczenia, gdy wzręby będą tworzyły kąty 
ostre. Nim jednak przystąpi gieometra do podziału 
na wzręby jest się nad czćm zastanowić: 1) Czyli 
poręby do jednćj, lub do kilku linii porządkowych 
(Gestelllinien) odnosić się mają i gdzie ta linija lub 
linie w lesie, lub za lasem umieszczone być mają? 
%) w jakim kierunku mają się prowadzić poręby 
t, j. ka którćj stronie świata, w pozdłuź lub w po- 
przek góry? 3) czyli i jak wiele zostawić na tak 
zwany rezerwat, t.j: na las przypadkowy lub dorywczy, 
czyliby ich nie zrobić kilka? 4) czyli wypadnie mieć 
łas wysokopienny, czyli niskopienny, albo srednio- 
pienny? 5) czyli ma się zachować wzglad na wszy- 
stkie gatunki drzewa, czyli tylko na najwazniejszy? 
6) czyli się zamyśla mieć las lity t. j. składający 
się z zapasów jednakowego drzewa, czyli z za- 
pasów mieszanych t. ji różnowiekówych? 5) czyli 
można poprzestać na samóm pielęgńowaniu lasu, 
albo potrzeba zaprowadzić hodowanie onego ? 8) jak 
dalece służebnictwa, ciężące lasom, pewnema podzia= 
łowi: przeszkadzają, albo go utrudzają? 9) czyli 
właściciel lasu dla późniejszego większego pożytku 
może się przez pewny przeciąg lat zadowolić mniej- 
szym pożytkiem, albo i całkiem niedbać 0 ten? 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


WIADOMOŚĆ i 
o nasionach roślin pastewnych, których 
po bardzo nizkićj cenie nabyć można w 
dobrach rządowych Radowcach( Radautz} 
na Bukowinie: ; 
Największą przeszkodą była u nas do upowszech- 
nienia uprawy roślin pastewnych trudność w naby- 


„ciu nasion, a jeszcze więcćj wysokie ich ceny. Czy 


to w zakładach towarzystw agronomicznych, czy 
u handlarzy nasionami, wszędzie płacić trzeba gru- 
bo za kazdy gatunek i tak np. w Dreznie płaciłem 
na składzie nasion Wągnera za centnar brzanki łą- 
kowćj (Phleum pratense, Lisch- oder Timothegras ) 
50 złr., w Peszcie 45 złr., w Wiódniu 48 złr. m. k. 
Niektóre gatunki jeszcze drożćj nawet wypadły. W 
instytucie hohenhejskim są najtańsze, centnar w prze- 
cięciu wypadnie na 28 złr., ale koszta przewozu, spe- 
dytora i t. sp. a o tyle znaczne, że cenie wiedeń- 
skićj wyrówna. S 

Już od lat kilku zachęcałem moich abonentów do 
uprawy roślin pastewnych już to dla podźwignienia 
chowu bydła i podniesienia ŻyŹności gruntów swo- 
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ich, ale także i dla korzyści, którąby ze sprzedaży 
nasion mieć mogli. Za pomocą nasion pastewnych 
najgorsze pola i łąki w urodzajne obrócić można i 
tam, gdzie przedtćm z morga nie zbierało się jak 
5, a z najlepszych 25 centnarów paszy, uzyskać mo- 
žna 70 do 110 centnarów. Galicyja ma około 2,000.000 
morgów łąk i pastwisk, z których się podług sto- 
pnia uprawy tychże ledwie 20,817.714 cent. siana 
i 4,990.942 cent. potrawu rocznie zbićra, co w prze- 
cięciu 12%, cent. z morga czyni. Jeżeli zaś weźmie- 
my Radowce (Radautz) na przykład, gdzie jeden 
morg 110 centnarów paszy wydaje. Natenczas Ga- 
dicyja prdukowałaby przeszło 2%0 milionów: centna- 
rów siana i potrawu, a zatóm o 194,191.344 cent- 
narów więcćj niż teraz, i gdyby centnar jeden nie 
diczyć drożćj nad 20 kr. m. k. uzyskałby kraj na 
wartości produktu 64,730.448 złr. m. k. oprócz in- 
nych korzyści, jakie wynikają z podwyższenia ro- 
dzajności gruntu. Galicyja przy zbiorze takićj ilości 
paszy mogłyby utrzymać cztćry raży tyle bydła, jak 
ma dzisiaj, i bydło to lepićj utrzymywane i karmio- 
ne byłoby trzy razy więcćj warte niż: teraz. 
Radowce (Radaultx) dają nam przykład uprawy 
roślin pastewnych. na. wielką stopę i lubo zarządca 
dóbr pan Ambrozius niezbyt dawno niemi zawiadu- 
je, doprowadził do tego, że około 250 korey nasion 
pastewnych ma na składzie gotowych na przedaZ. 
Żaden gatunek nie przypadnie drożćj nad 12 złr. 
Przesyłka i upakowanie płaci się osobno. Kto chce 
ztamtąd mieć nasiona, niech: się uda wprost do sza- 
nownćj dyrekcyi gospodarczćj w Radowcach na Bu. 
kowinie (An die Lóbliche k. k. Wirlhschafls-Di- 
rection in Radautz in der Bukowina). `Z przesył- 
ką franco pieniędzy i wymieniwszy nazwiska nasion, 
wydatki zaś i przewóz zapłaci przy odebraniu. Na- 
stępujący jest spis nasion, których tam nabyć można. 
Lucerna węgierska (medicago saliva, Blaue Lu- 
„xerne.) 
PY Cudowna koniczyna czyli szwedzka lucerna (me- 
, dicago falcata, Wunderklee). 
Sh Czerwoną konipgyia (trifolium, pratense, rolher 
Klee). 
4) Biała koniczyna ( » 
5) Szkarłatna koniczyna (» 
sischer Inkarnat-Klee). . 
6) Krwiściąg łąkowy (poterium sanyuisorba , Pim- 
zinelle). 
7) Sparceta pastewna (Redisarum onobrichis, B- 


sparselte). 
8) Kminek łąkowy (carum carvi, Kümmel). 


repens, weisser Klee). 
incarnatum , franx0- 


9) Krwawnik (achiliea millefolium, Schafgarbe). | 
10) Lisi ogon łąkowy (alopecurus ia onek 5 Wie- 


senfuchsschwan%). 

11) Kostrzewa łąkowa (Festuca praypnóle y Wiesch- 
schwingel). 

1%) Kostrzewa twarda (Festuca duriuscuła , Hart- 
schwingel). 


18) Kostrzewa wysoka (Fest. elatior, ahasa 

14) » manniana (Festuca fluitans, Manna- 
schwingel), 

15) Kostrzewa owcza (Festuca ovina Schafswinget). 

16) » czerwona ( -»` rubra Rothschwingel). 

17) Psia trawa kupkowata (dactilis Poe Knaul- 
gras). 

18) Brzanka łąkowa (phleum pratense, Timolke- 0- 
der Lischgras). 

19) Trawa wiechowa łąkowa (poa POPE , Wie- 


senrispengras). > 
20) Trawa wiechowa wodna ( »  aqualica, Was- 
serrispengras): 
21) Trawa wiech. wązka (poa angustifolia, Schmal- 
blätrigesfussgras). 


22) Trawa wiechowa pospolita (poa trivialis, ia 
nes Rispengras). 

23) Rajgraz owsiany (avena elatior; Haferrajgras). 

24) » włoski (lolium italicum, englisches Rajgras). 

25) »  włoskoangielski (lolium italico- -anglicum, 
Italienisch — englisches- Rajgras). 

26) Draczka mała (briza media, Zittergras). 

27) Jęczmień łąkowy (hordeum pratense, Wiesen= 
Śerikó! 

28) Mietelnica włosiasta (agrostis capilar is, Straub 
gras): 

29) Trawa perłowa sina hefdi caerulea, Blau- 
perigras). : 

30) Trawa miodowa miękka(hołeus tanatus,Honigyras). 

31) Ostrzyca (phalaris arundinacea, Glanzgras). 

32) Trawa wiechowa wysoka (poa enes Schaf- 
figesfussgras). 

38) Życica, psia trawa (triticum caninum , Hunds- 
weixen). 

34) Trawa wonna prawdziwa (aulhowanlhum odo- 
ratum,  Ruchgras): 

35) Mietelnica trzeinna (aira arundinacea, Rohr- 
schmiele). że! 

36) Ptaszyniec.. (ornithopus perpussilus,  Vogelfuss). 
37) Grzebienica tęga (cynosurus cristatus, Kami- 
gras). 

38) Wyka płotowa (vicia sepium, Zaunwicke). 
39). »  gajowa(. ». dumetorum, Heckenwicke). 
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40) Wyka. łeśna (viofa syłvadict, Waldwicke). 

41); » kaszubska (vicia Castbica, KdsubischeWicke). 
4%) » gęsia (vicia eracca, Voyelwitkeji 

48) Groszek łąkowy siny (lathyrtus pałustris, blaue 

Wiesenerbse). i & 
41060 do gleby i spostba uprawy; jakićj te rosliny 
wymagają, opisaliśmy je w piśmie naszem, a mianowi- 
Gie w Tygodńiku ż roku 1844 w nr. 9 i 10. Kto 
zaś jeszcze chce mieć obszerniejsze opisanie, odsy- 
łamy go do następujących dzieł: Der Fufterbau in 
Seinem Jańzem Umfange auf Feldern und Wiesen 
śm mittlereń uńd nórdlichen Bürópa, von W.A. Kreys- 
sig. Königsberg, > Das Aufhelfungs Futter- und Wei- 
debuch für kleine und grössere Landwirlhe von E. 
-H.-Nebbieh. Lieipsiy. 

Dodać tylko jeszcze to mamy, że wszystkie te ro- 
ślińy pastewne sa długotrwałe (perennica) , lepićj 
się udadzą, gdy przy końcu lipca będą posiańe wraz 
% jeczmieńiem lub owsem. Szczegóły w tym wzglę: 
dzie potrzebne, podane są w wymietiónych dziełach. 
Jószczeby więc było dosyć czasu, aby nawet tego 
roku znaczniejsze obsiewy tych róślih porobić. 

a" Sposób do wytępienia gąsienic. ; 
-W sadzie p. Baumana, ogrodnika w Boliweiler, nie 
ma podług gazety. wrocławskićj nigdy gąsienic; u- 
zywa ón do ich wytępienia następującego sposobu. 
Wziąć 16 tb sadzy sklistćj, miałko ją utłue, do 
beczki wsypać i nałać 82 garńcami wódy. Gdy roz- 
cieku tego. użyć trzeba, potrzeba go podwójną ilo: 
ścią. wody rozpuścić: to jest, gdy się weźmie te- 
go ługu garniec, więc jeszcze garniec wody przy- 
mieszać i za pomocą ręcznćj sikawki miejsca, gdzie 
się gąsienicy trzymają skrapiać. Od roztworu tego 
padają one jakby oparzone na ziemię, drzewom zaś nie- 
tylko. Że on nie nie szkodzi,” ale te owszem daleko 
świćżćj potćm wyglądają. 


Wiudomości hóndlówe ód 5. do 12. maja r. b. 
| Mury na woły e Laowie. Co raz większy czuć 
się daje niedostatek bydła na rzeź zdatnego; ha ò- 
statnim poniedziałkowym targu było tylko 115 sztuk 
wołów, po większćj części. mizernych; sprzedane z0- 
stały wszystkie po 4% do 52 zir. m. k. za sztukę. 

Ceny produktów we Lwowie. Zboże utrzymuje 
się w cenie: korzec pszenicy między 10 i 11 żłr. 
(najlepsze gatunki), żyto 8 do 8 złr. 36kr., jęczmień 
8 do 9 złr., hreczka 7 do 8 złr., owies 7 złr. 80 ks, 
ziemniaki 5 złr. 30 kr., fasola 12 złr. 15 kr., ja- 
gły 17 złr., drobne krupki hreczanne 18 do 19 złr., 
groch 9 do 14 złr. w. w. Faska masła G6garncówa 
45 zir. dzióża sóra 12garn. 4 złr. 30 kr. , szmal- 
cu wieprzowego cent. 16 złr. 30 kr., łoju topionego 
19 do 20 złr., oleju rzepakowego rafinowanego 18 
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złr., inne ołeje krajowe 1% do 18 złr., miód przaśtiy 
20. złr. , wosk 95—98 złr., potaż od 7 do 9 <złr., 
czysto czesane przędziwo konopne 1% do 18 złr., 
pośledniejsze 10 do 11 złr., len od 11 do 1% zir., 
kmin 13 złr., anyż 9 do 10 złr., chmiel od 68 do 
80'złr. według gatunku i znacznie wyżćj, za pół- 
setek płótna zgrzebnego 6 do 7 złr., cieńszego 8 dò 
9 złr. m. k, 

Z wódką trwa ciągle ten sam stan rzeczy co od 
kilka tygodni. Kupcy nie nacierają z kupnem, pro- 
ducenci nie spieszą się ze sprzedażą. W hurtówćj 
sprzedaży trudno jest wiedzieć prawdziwą cenę 0- 
sobliwie Że weszło w modę prosić producenta, aby 
nie wydawał po czemu produkt sprzedał ; sekret ten: 
nie bywa żawsze dotrzymany, i to szczęście, ińa- 
czój przeż podobne z obowiązanie śię uciórpiałby 
nie jeden z obywateli ; a przeciw tym: współobywatel 
sprzesięgać się przecież nie będzie. Cena wódki jest 
utajona; szynkarze płacą za garniec okowitej od 44 
do 48 kr. m. k., i to posłużyć może jako przecięcie 
ceny wódki w całym kraju. 

Oziminy w obwodzie czortkowskim i tarnopolskim; 
równie jaki w półożeniach niższych, w różnych oko- 
licach kraju naszego nie najlepićj wyglądaja; z po- 
czątku pięknie się zazieleniły, wkrótce potóm oka- 
zał się prawdziwy ich stan; Zyta szczególnie nie ro- 
kuju dobrego zbioru. 'W wielu miejscach byli gośpo= 
darze zmuszeni. przeorać i Żyto i pszenicę i jarem 
zbożem zasiać. Jare zboże dotąd pięknie wygląda na 
Podolu jako tóćż w obwodach blizćj gór położonych. 

Mówiąć 6 cenie produktów radzibyśmy się także 
usprawiedliwić W oczach producentów i: kupców ź za= 
rzutu, że często ceny przesadne podajemy; powta- 
rzamy, że podawać istotne ceny jest rzeczą nader 


ralną ufność, którą w niem ma, na stratę nie był na= 
rażony. Byłoby to z jego strony niewdzięcznością dla 
swoich abonentów, przez których exystuje; a na tem 
zarzut z uczucia i z zasad nie radzibyśmy zasłużyć so- 
bie. Pomagać do dobrego bytu producentom jest të- 
lem tego pisma, jeżeli zaś nie możemy podawać rze- 
czywistych cen, to przynajmnićj chcemy ich ochro- 
nić, aby nizćj wartości produktów swych nie zbywali. 


£ 


